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Zdrowie i uroda
Redaguje Dorota Dejmek. e–mail: dorota.dejmek@dziennik.krakow.pl

WARTO WIEDZIEĆ

Każdego roku odnotowuje
się w Polsce około tysią-
ca przypadków zatrucia

grzybami. Część z nich kończy
się śmiercią. Takie statystyki
nie zrażają jednak licznych
smakoszy potraw przyrządza-
nych ze świeżych grzybów, bo
u nas zbieractwo tych leśnych
przysmaków, to narodowa tra-
dycja od stuleci.
Na świecie opisanych jest ak-
tualnie ok. 100 tys. gatunków
grzybów, z których ok. 300 jest
jadalnych, natomiast 50–100
przypisuje się właściwości tru-
jące. W Polsce mamy kilka grup
grzybów zawierających toksyny,
substancje powodujące uszko-
dzenia narządowe. 

Na wstępie należy nadmie-
nić, że objawy „zatrucia” nie-
kiedy występują po spożyciu
grzybów jadalnych. Wynika to
z faktu, że grzyby są ciężkos-
trawne (mają chitynowe ściany
komórkowe, długo zalegają
w przewodzie pokarmowym).
W związku z tym u osób nieto-
lerujących pokarmów ciężkos-

trawnych, ze schorzeniami wąt-
roby, dróg żółciowych, po spo-
życiu potrawy grzybowej może
wystąpić dyskomfort, biegunka,
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�� dr A. Bielońska–Turkiewicz – laryngologia dziecięca
�� dr G. Biesiada – choroby wewnętrzne, choroby wątroby i infekcyjne
�� prof. A. Czupryna – chirurgia ogólna, gastrologia
�� dr B. Grabski – psychiatria, terapia poznawczo–behawioralna
�� dr A. Hartwich – chirurgia ogólna, sutka, tarczycy, laparoskopia
�� prof. B. Idzior–Waluś – choroby wewnętrzne, diabetologia
�� prof. D. Karcz – chirurgia ogólna i przewodu pokarmowego
�� prof. K. Kawecka–Jaszcz – kardiologia, nadciśnienie tętnicze
�� dr J. Kopeć – nefrologia
�� dr J. Kostecka – neuropsychiatria dziecięca, choroby dzieci
�� dr M. Kostecka–Matyja – endokrynologia
�� dr M. Kózka – chirurgia ogólna i naczyniowa, choroby żył i tętnic
�� dr P. Kulisiewicz – okulistyka, chirurgia oka
�� prof. T. Mach – gastrologia, choroby wątroby
�� prof. A. Macura – dermatologia, wenerologia, mykologia
�� prof. L. Mastalerz – choroby wewnętrzne, alergologia, 

pulmonologia
�� doc A. Matyja – chirurgia ogólna, przewodu pokarmowego, 

tarczycy, przepukliny
�� prof. E. Olszewski – laryngologia
�� doc. D. Pach – endokrynologia
�� prof. K. Sancewicz–Pach – nefrologia dziecięca
�� prof. J. Pawlęga – onkologia
�� mgr R. Smoczkiewicz – psychologia dziecięca i młodzieżowa
�� lek. med. Z. Stoczek – dermatologia
�� prof. P. Thor – urologia
�� prof. W. Tracz – kardiologia
�� dr E. Trąbka–Janik – neurologia
�� prof. A. Wysocki – chirurgia ogólna i nowotworów
�� dr O. Zagólski – otolaryngologia

ul. Rzeźnicza 2, 31–540 Kraków,
tel. (12) 422–41–06, 421–79–27
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Mój miś na
wakacjach
Organizatorzy ogólnopolskiej
Społecznej Kampanii Eduka-
cyjnej „Postaw Na Odporność
– zacznij od diagnozy” zapra-
szają wszystkie dzieci w wieku
do lat 14 do udziału w ogólno-
polskim konkursie „Mój miś na
wakacjach”. Zadaniem uczest-
ników jest zrobienie zdjęcia
swojego ulubionego misia pod-
czas wakacji. 
Zdjęcia mogą być wykonane
aparatem fotograficznym, jak
również telefonem komórko-
wym lub innym sprzętem
z funkcją robienia zdjęć (do 1
MB). Prace można nadsyłać do
30 sierpnia. Od tego dnia bę-
dzie można również oddawać
głosy na ulubione prace, klika-
jąc na napis „Głosuję na TAK”,
znajdujący się pod danym
zdjęciem. Nagroda za I miejs-
ce: Nintendo 3DS; nagroda za
II miejsce: gra komputerowa;
nagroda za III miejsce: gra
planszowa. Nagrody wyróżnie-
nia – zestawy plastyczne. Każ-
da nagrodzona osoba otrzyma
również niebieskiego misia.
Zdjęcia należy wysyłać po-
przez formularz konkursowy
zamieszczony na stronie inter-
netowej kampanii „Postaw Na
Odporność – zacznij diagnozy”:
www.niedoboryodpornosci.pl
w sekcji Miś Igi V. w zakładce
Konkursy. Na tej stronie znaj-
duje się również regulamin
konkursu. Wyniki ogłoszone
zostaną 10 września br. na
stronie internetowej kampanii.

(DD)

Większa szansa
dla chorych
Komisja Europejska zatwier-
dziła lek victrelis (boceprevir)
firmy MSD do leczenia prze-
wlekłego wirusowego zapale-
nia wątroby typu C, wywołane-
go zakażeniem wirusem o ge-
notypie 1, w skojarzeniu z pe-
ginterferonem alfa i rybawiry-
ną, u dorosłych pacjentów
z wyrównaną chorobą wątro-
by, wcześniej nieleczonych lub
u których wcześniejsze lecze-
nie nie powiodło się. Wirus
przewlekłego zapalenia wątro-
by typu C (HCV) wywołuje po-
tencjalnie ciężkie zakażenie
wirusowe wątroby, dotykające
około 4 milionów osób w Euro-
pie.
Decyzja Komisji Europejskiej
oznacza, że lek zostaje do-
puszczony do obrotu w 27 pań-
stwach członkowskich Unii Eu-
ropejskiej, oraz na takich sa-
mych zasadach w państwach
członkowskich Europejskiego
Obszaru Gospodarczego. – Re-
jestracja leku do leczenia
przewlekłego wirusowego za-
palenia wątroby typu C to
dobra wiadomość, ponieważ
od tej chwili posiadamy nową
opcję dla pacjentów z najcięż-
szą do leczenia postacią cho-
roby. Dzięki lekowi pacjenci
mogą znacznie zwiększyć swo-
ją szansę na zwalczenie wirusa
– mówi dr Rafael Esteban, kie-
rownik oddziału medycyny we-
wnętrznej i chorób wątroby
w Hospital Universitario Val
d’Hebron w Barcelonie.

(DD)

LEKARZ RADZI

Jadalny
czy trujący

Dr n. med. Tomasz
Gawlikowski, toksykolog
kliniczny
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Dokończenie – str. C10

Jak masaż wpływa na
ciało?
– Wpływ masażu na orga-
nizm można w przenośni
określić parafrazą, że „gdzie
jest ruch, tam jest życie”.
Ruch – bowiem podstawo-
wymi technikami masażu są
głaskanie, rozcieranie, ugnia-
tanie, oklepywanie i wstrzą-
sanie. Jako fizyczne oddzia-
ływanie masaż poprawia
przede wszystkim krążenie
krwi i płynu tkankowego, po-
wodując napływ świeżej, na-
tlenionej krwi do tkanek, wy-
mianę płynu tkankowego
w masowanym obszarze cia-
ła oraz odprowadzenie limfy.
Dochodzi wówczas do roz-
szerzenia obwodowych na-
czyń krwionośnych, podnie-
sienia temperatury w tkan-

kach, poprawy zaopatrzenia
ich w tlen i składniki odżyw-
cze. Zmniejsza się obrzęk,
mięśnie się rozluźniają, a do-
legliwości bólowe ustępują
lub ulegają znacznemu osła-
bieniu. Te efekty to wynik
czysto mechanicznego dzia-
łania. Jednak masaż powo-
duje też stymulację zakoń-
czeń nerwów czuciowych.
Informacja z nerwów czu-
ciowych, drogą nerwu błęd-
nego, dociera do mózgu.
W ten sposób efekty masażu
nie ograniczają się tylko do
masowanego obszaru ciała.
Za pośrednictwem ośrodko-
wego układu nerwowego ma-
saż wywiera działanie ogól-
noustrojowe – zarówno so-
matyczne, dotyczące proce-
sów fizjologicznych i bioche-

micznych, jak i obejmujące
strefę psychiczną.
– To znaczy, że wywiera
także wpływ na umysł i na-
strój pacjenta?
– I to w sposób bardzo silny.
Masaż poprawia samopoczu-
cie, zmniejsza lęk, przynosi
odprężenie, polepsza sen, pa-
mięć i koncentrację. Pacjenci
relacjonują, że wręcz fruwają,
chce się im żyć, są pełni ener-
gii, ich ciśnienie ulega nor-
malizacji, a serce rytmicznie
pracuje. Warto też wiedzieć,
że podczas masażu nasileniu
ulegają obronne mechanizmy
układu immunologicznego, co
powoduje zwiększenie odpor-
ności na infekcje i zmniejsze-
nie ewentualnych reakcji aler-

DP

Masaże SPAsją®
ROZMOWA. Z mgr MARZENĄ ROMAN, dyplomowaną
masażystką

– Podczas masażu m.in. nasileniu ulegają obronne mechanizmy układu
immunologicznego – mówi Marzena Roman
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Dokończenie – str. C11

W ramach trzeciej edycji kam-
panii „Odmienny stan – od-
mienne traktowanie” prowa-
dzony jest plebiscyt na „Miejs-
ca Przyjazne Przyszłej Ma-
mie”. Do tej pory wytypowano
29 miejsc z całej Polski przy-
jaznych kobiecie w ciąży. 
Miejsce przyjazne to takie
miejsce, gdzie szanowane są
przywileje kobiet ciężarnych
i spełniane są ich oczekiwania
oraz prośby. Udogodnieniem
w miejscu przyjaznym kobiecie
w ciąży może być kasa pierw-
szeństwa, miejsce odpoczyn-
ku, czy dystrybutor z wodą. 
Dotychczasowe edycje kam-
panii „Odmienny stan – od-
mienne traktowanie” pokazu-
ją, że wciąż jest wiele do zro-

bienia, jeśli chodzi o przystoso-
wanie przestrzeni publicznej
do potrzeb kobiet w ciąży
– mówi Magdalena Kacprzuk
z firmy Jelfa SA.
Każdy, kto odwiedzi serwis or-
ganizatora kampanii Odmien-
nystan.pl lub strony partnerów
medialnych: BabyOnline.pl
oraz Naszemiasto.pl może
zgłosić wybrane miejsce, które
spełnia zasady rankingu
„Miejsc Przyjaznych Przyszłej
Mamie”, w kategoriach: 1. In-
stytucje publiczne, 2. Trans-
port, 3. Placówki komercyjne.
Każde ze zgłoszonych miejsc
zostaje następnie opisane i wy-
świetlone na mapie, dzięki sys-
temowi Google Maps na stro-
nie organizatora. 

Głosowanie internautów po-
wadzone będzie od 15 września
do 15 października br. Wyłonie-
nie i wyróżnienie „Miejsc Przy-
jaznych Przyszłym Mamom”
jest planowane na koniec paź-
dziernika. Nagrodami w plebis-
cycie są tytuły Miejsc Przyjaz-
nych Przyszłej Mamie 2011,
przyznane w każdej z wyodręb-
nionych przez organizatora ka-
tegorii, oraz możliwość posłu-
giwania się specjalnym znacz-
kiem (piktogramem) kampanii
„Odmienny stan – odmienne
traktowanie”. 
Patronat merytoryczny nad
kampanią objęło Polskie To-
warzystwo Ginekologiczne
oraz Fundacja MaMa. 

(DD)

MIEJSCA PRZYJAZNE PRZYSZŁEJ MAMIE
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Upał, wysiłek fizyczny lub stres.
Czujemy, że pot spływa nam po
plecach, dłonie są nieprzyjemnie
mokre. To naturalna reakcja or-
ganizmu, z którą zazwyczaj mo-
żemy skutecznie walczyć z po-
mocą dezodorantów i antyper-
spirantów. Nie zawsze jednak
kosmetyki rozwiązują problem
nadmiernego pocenia. Lek.
med. Piotr Wielgosz z Centrum
Kosmetyczno–Dermatologiczne-
go Der–Med wyjaśnia, dlaczego
się pocimy i jak możemy sobie
pomóc w przypadku nadpotli-
wości. 

– Pocimy się przede wszyst-
kim po to, aby nie dopuścić do
przegrzania – tłumaczy dr Wiel-
gosz. – Nasz organizm wydzie-
lając pot utrzymuje stałą tem-
peraturę ciała, a przy okazji po-
zbywa się produktów przemiany
materii. Dodatkowo, wraz z wy-
dzieliną z gruczołów łojowych,
tworzy warstwę chroniącą skórę
przed wysuszeniem. 

W ciągu jednego dnia orga-
nizm wydziela średnio od 500 do
800 ml potu. Na jednym centy-
metrze kwadratowym naszej skó-
ry umieszczonych jest około 200
gruczołów potowych, a w przy-

padku takich miejsc jak stopy,
dłonie, pachy czy kark, nawet
dwa razy więcej. Pracują one
nieustannie, a podczas wysiłku
fizycznego, przegrzania lub sil-
nych emocji, ich działanie się na-
sila. Pot w znacznej mierze składa
się z wody, jest bezwonny i bez-
barwny. Za nieprzyjemny zapach
potu, oprócz sytuacji chorobo-
wych, odpowiadają bakterie, któ-
re wydzielany pot rozkładają.

Zdarzają się jednak sytuacje
– i to wcale nierzadkie – gdy po-
cimy się niezależnie od tempe-
ratury lub wykonywanych czyn-
ności i to tak intensywnie, że
staje się to przeszkodą w co-
dziennym życiu. – W takim przy-
padku mamy do czynienia z hi-
perhydrozą, czyli inaczej nad-
potliwością – mówi lekarz i do-
daje, że jest to dolegliwość, która
polega na znacznie większym
wydzielaniu potu, niż wynika to
z fizjologicznych potrzeb naszego
organizmu. – Niski próg pobud-
liwości gruczołów powoduje, że
reagują one nawet na niewielkie
bodźce i sprawiają, że obficie się
pocimy, zwykle w okolicy pach,
stóp, dłoni czy czoła. Problem hi-
perhydrozy dotyczyć może za-

równo mężczyzn, jak i kobiet,
a ujawnia się zazwyczaj już
w dzieciństwie lub okresie doj-
rzewania.

Niestety, w przypadku nad-
potliwości typowe zabiegi higie-
niczne nie przynoszą zadowa-
lających rezultatów, dlatego oso-
by cierpiące na tę przypadłość
szukają innych metod. Zwłasz-
cza, że wzmożone wydzielanie
potu jest bardzo uciążliwe w ży-
ciu codziennym i może powo-
dować obniżenie pewności siebie
oraz problemy w kontaktach
społecznych. Jak więc radzić so-
bie z tym problemem? Przede
wszystkim musimy dowiedzieć
się, co jest jej przyczyną. Za
wzmożoną aktywnością gruczo-
łów potowych mogą stać takie
schorzenia, jak cukrzyca, nad-
czynność tarczycy, gruźlica, cho-
roby nerek, nowotwory oraz
schorzenia układu nerwowego.
W takim przypadku trzeba oczy-
wiście podjąć odpowiednie le-
czenie 

Natomiast metod na zmniej-
szenie lub całkowitą eliminację
wydzielanego potu jest kilka.
Doraźnie można stosować do-
stępne w aptekach antyperspi-

ranty zawierające chlorek gli-
nu. Jednak mają one działanie
tymczasowe, mogą także pod-
rażniać skórę. Pozbyć się pro-
blemu raz na zawsze możemy
jedynie usuwając gruczoły po-
towe: chirurgicznie, bądź za
pomocą jontoforezy. – Są to
metody bardzo inwazyjne
i obarczone ryzykiem powikłań,
dlatego rzadko stosowane – za-
znacza dr Piotr Wielgosz. – Spo-
sobem na długotrwałe, skutecz-
ne, a przy tym bezpieczne zwal-
czenie problemu nadpotliwości
jest zastrzyk z toksyny botuli-
nowej typu A, popularnie zwa-
nej botoksem.

Na czym polega taki zabieg?
Lekarz często określa obszar
poddawany zabiegowi za po-
mocą próby Minora (miejsca
nadmiernej potliwości reagują
ze skrobią i z jodyną, zabar-
wiając się na czarno), a następ-
nie wstrzykuje płytko w skórę
niewielką ilość toksyny botuli-
nowej. Następuje wtedy bloka-
da zakończeń nerwowych, które
odpowiedzialne są za działanie
gruczołów potowych – na sku-
tek blokady ustanie ich działa-
nie. Dla większości osób zabieg

jest bardzo mało bolesny,
a w przypadku wysokiej wraż-
liwości możliwe jest zastoso-
wanie znieczulenia. Pełny efekt
jest widoczny zazwyczaj już po
tygodniu. Działanie botoksu
trwa zazwyczaj od 6 do 9 mie-
sięcy, a jego skuteczność w usu-
waniu nadpotliwości wynosi 95
proc. Zabieg powinien zostać
wykonany przez doświadczo-
nego lekarza i poprzedzony
konsultacją, która wykluczy
wymienione wcześniej, choro-
bowe przyczyny nadpotliwości.

Zabieg z toksyny botulino-
wej mogą stosować nie tylko
osoby cierpiące na nadpotli-
wość, ale także wszyscy, którzy
w każdej sytuacji chcą czuć się
komfortowo. – Jest to popularna
metoda wśród osób pełniących
funkcje publiczne, występują-
cych w mediach, zajmujących
wyższe stanowiska, które nie
mogą sobie pozwolić na kłopot-
liwe plamy potu – mówi dr Piotr
Wielgosz. – Coraz częściej zgła-
szają się do nas osoby szuka-
jące długotrwałej metody na
uciążliwe pocenie się, zwłaszcza
podczas wakacji.

(DD)

gicznych, takich jak katar. Osła-
bieniu ulegają niemal wszystkie
negatywne objawy długotrwa-
łego stresu: zaburzenia psycho-
somatyczne, napięcia mięśniowe,
stany lękowe i depresyjne.
Stwierdzono, że już jednorazowa
sesja powoduje istotne nasilenie
niektórych parametrów reak-
tywności immunologicznej oraz
poprawę niektórych aspektów
samopoczucia. 
– Stres, przepracowanie i prze-
męczenie to znak naszych cza-
sów. Medycyna oferuje nam
terapie farmakologiczne, nie
zawsze skuteczne, za to częs-
to przynoszące skutki ubocz-
ne. Czy alternatywą może być
masaż?
– Zdecydowanie tak. Stres to
naturalna forma pobudzenia.
W umiarkowanych ilościach jest
zdrowy, a nawet niezbędny do
życia. Jednak długotrwałe, nad-
mierne pobudzenie organizmu
i towarzyszące temu wzmożone
wydzielanie hormonów produ-
kowanych przez organizm w cza-
sie stresu, z których najważniej-
sze to adrenalina i kortyzol, mu-
szą doprowadzić do zaburzeń
fizjologicznych i negatywnie od-
bić się na psychice. 
– Osoby przemęczone, zestre-
sowane często skarżą się na
bóle pleców, bóle głowy, bez-
senność i inne dolegliwości.
Czy masażysta w zależności
od pacjenta dobiera technikę
i rodzaj masażu?
– Tak, zadaniem masażysty jest
dobranie najbardziej skutecz-
nych technik do indywidualnych
potrzeb pacjenta. W terapii an-
tystresowej ważne jest także od-
działywanie na największą liczbę
zmysłów. Dodatkowe czynniki
to nawiązanie właściwych relacji

z pacjentem, stworzenie atmos-
fery zaufania, bezpieczeństwa
i relaksu, zastosowanie odpo-
wiednio dobranych kosmetyków
oraz muzyki. Tylko takie holis-
tyczne podejście do pacjenta,
uwzględniające wzajemne po-
wiązanie ciała i psychiki, stwarza
możliwość maksymalizacji efek-
tów terapeutycznych. Istotne
jest także przeprowadzenie wy-
wiadu, zarówno pod kątem
ewentualnych zdrowotnych prze-
ciwwskazań, jak również w celu
nawiązania relacji z pacjentem.
Masażysta musi być dobrym ob-
serwatorem, człowiekiem otwar-
tym na potrzeby innych, mieć
wiele taktu i zrozumienia. Do
wykonywania masażu antystre-
sowego niezbędny jest ponadto
pewien zasób wiedzy z zakresu
psychologii, komunikacji inter-
personalnej, autoprezentacji
i szeroko pojęte wykształcenie
ogólne. 
– Czy stąd się wziął pomysł do
opracowania autorskiego ma-
sażu Muzyczne Impresje
SPAsją®?
– Pomysł na opracowanie ta-
kiego masażu powstał niejako
dwutorowo. Od dzieciństwa
pasjonuję się muzyką. Ukoń-
czyłam szkołę muzyczną
I stopnia, a później kontynuo-
wałam kształcenie w ognisku
muzycznym. Dzięki temu poz-
nałam siłę oddziaływania mu-
zyki i możliwości budowania
nastroju z jej pomocą. Drugi
składnik pomysłu pochodzi
z mojego doświadczenia za-
wodowego. Zdobywając wy-
kształcenie w zakresie masa-
żu, poznałam wiele jego tech-
nik, a także nauczyłam się
sposobu ich wykonywania, tak
aby miały działanie antystre-
sowe, relaksujące, odprężają-
ce. Doceniając rolę aromate-

Masaże
SPAsją®

Marzena Roman jest absolwentką Wydziału Biologii i Nauk
o Ziemi UJ. Po studiach podjęła pracę w szpitalu,
zainteresowała się masażem leczniczym. Dziś jest
dyplomowaną masażystką z 9–letnim stażem, ukończyła 20
specjalistycznych kursów masażu leczniczego
i kosmetycznego, w tym cykl kursów „Golden Hand”,
sygnowanych przez paryską Massage Academy. 

Początkowo był uzupełnieniem
rytuałów religijnych. Najstar-
sze, liczące ponad 4 tys. lat,
wzmianki o masażu pochodzą
z Indii i Chin oraz z sumeryj-
skich glinianych tabliczek.
Sztuka masażu znana była
również w starożytnym Egip-
cie, w starożytnej Grecji maso-
wano sportowców przed zawo-
dami, aby natłuścić ich ciała
oliwą. Krótkie wzmianki w dzie-
łach Hipokratesa, Celsusa i Ga-
lena świadczą, że masaż zale-
cany był także w niektórych
chorobach. Wiemy, że cierpią-
cy na rwę kulszową Juliusz Ce-
zar leczony był masażem z za-
stosowaniem głaskania, szczy-
pania i ugniatania. Także okła-
danie rózgami w celu poprawy
ukrwienia tkanek, jakie stoso-

wano w niektórych krajach
– również w Polsce – po kąpie-
lach w łaźniach parowych, to
nic innego jak forma masażu.
Jednak dopiero w XVI w. na po-
ważnie techniką masażu zajął
się wybitny francuski lekarz
Ambroise Pare. Badając fizjolo-
gię oraz obserwując pozytywne
skutki masażu u chorych po
operacjach, w swojej pracy
naukowej zdefiniował masaż
jako oficjalną metodę leczenia.
Tym samym problemem zaj-
mował się w XVII w. lekarz
Friedrich Hoffman. Opierając
się na własnych badaniach
i obserwacjach opracował pro-
gram stosowania masażu
w licznych przypadkach choro-
bowych. W XIX w. największy
wkład w rozwój masażu włożył

szwedzki lekarz Per Henrik
Ling. Jest on współautorem
„szwedzkiej gimnastyki”, w za-
kres której wchodzi masaż
leczniczy. Natomiast za autora
masażu naukowego uważany
jest inny XIX–wieczny lekarz,
Holender Johan Mezger. Powo-
łał on do życia szkołę masażu
klasycznego i określił zasady
masażu, ze wskazaniami i prze-
ciwwskazaniami do jego wyko-
nywania. 
Pierwsze, prawdziwie nowo-
czesne badania nad wpływem
masażu na organizm przepro-
wadzono w latach 30. ub. wieku.
Wykazały poprawę krążenia
krwi, normalizację akcji serca,
podwyższenie temperatury ma-
sowanych obszarów ciała, likwi-
dację napięć mięśniowych,

zmniejszenie opuchlizny i bólu
u masowanych pacjentów. Za-
chłyśnięcie się osiągnięciami
współczesnej medycyny i far-
macji na pewien czas spowodo-
wało spadek zainteresowania fi-
zykalnymi metodami leczenia.
W ostatnich latach nastąpił jed-
nak renesans niekonwencjonal-
nych metod leczniczych,
w tym m.in. masażu. Coraz licz-
niejsze są badania naukowe do-
kumentujące jego dobroczynny
wpływ na wiele dolegliwości.
Dziś nie ma już wątpliwości, że
masaż jest wartościową metodą
wspomagającą leczenie różnych
chorób. W Polsce wielu wybit-
nych fachowców z zakresu reha-
bilitacji leczniczej zajmuje się
propagowaniem tej metody.

(DD)

MASAŻ – NAJSTARSZA DZIEDZINA WIEDZY LEKARSKIEJ

Dokończenie ze str. 9

Hiperhydroza – więcej potu niż zwykle

Co za upał! Czujemy, że pot
spływa nam po plecach, dłonie
są nieprzyjemnie mokre…
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rapii, dobrałam olejki eterycz-
ne, które wspomagają działa-
nie antystresowe i obniżają
poziom lęku. Inspiracją do na-
zwy tego kompleksowego ma-
sażu był kierunek w sztuce
– impresjonizm, charaktery-
zujący się dążeniem do odda-
nia ulotnych wrażeń. Podczas
sesji powstaje przecież ulotny
moment, który każdy pacjent
odbiera inaczej. 
– Jaki efekt przynosi takie
połączenie technik masażu,
muzyki i aromaterapii?
– W tym masażu wykorzys-
tałam różnorodne
techniki, m.in. masażu kla-
sycznego, ajurwedyjskiego,
shiatsu i masażu opartego na
ruchu Tai Chi. Techniki ma-
sażu i muzykę dobrałam
w taki sposób, że tworzą nie-
rozerwalną całość. Techniki
masażu oddają klimat muzyki,
współgrają z jej rytmem i tem-
pem. Na to nakłada się dzia-
łanie odpowiednio dobranych
olejków eterycznych. Właśnie
taka kompozycja odczuć słu-
chowych, dotykowych i wę-
chowych ma działanie syner-
gistyczne, o wiele silniejsze
niż działanie tych czynników
oddzielnie. Dzięki takiemu sy-

nergistycznemu działaniu
uzyskuje się dużo głębszą
i szybszą relaksację, a zara-
zem skuteczniejszą redukcję
szkodliwych czynników stre-
su. W opinii pacjentów ten
masaż nie tylko redukuje na-
pięcia mięśniowe, ale ma rów-
nież znaczący wpływ na po-
prawę stanu psychicznego.
Wprawia w błogostan, za-
chwyt. Człowiek czuje się jak
nowo narodzony, odmłodzony,
ma więcej sił witalnych. 
– Czy można uzależnić się
od masażu?
– Naturalnie, ale jest to zdrowe
uzależnienie, bez żadnych skut-
ków ubocznych. Mam stałych
pacjentów, którzy już nie wy-
obrażają sobie życia bez ma-
sażu i chociaż raz w tygodniu
zapisują się na sesję. Szerokie
możliwości oddziaływania ma-
sażem na układ krążenia, układ
nerwowy i za jego pośrednic-
twem na sferę psychiczną oraz
funkcje odpornościowe orga-
nizmu, czyni tę metodę tera-
peutyczną niezwykle uniwer-
salną i przydatną w leczeniu
chorób o różnej etiologii i pa-
tomechanizmach.
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